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    Żydzi wszystkiemu winni. Ich Bóg nas wszystkich stworzył.


    Stanisław Jerzy Lec, Myśli nieuczesane

    

  


  
    WSTĘP


    Powiedzonko „oŻydach icyklistach” zawdzięczamy Antoniemu Słonimskiemu. Wrozmowach zosobami, które za całe zło tego świata zwykły były obwiniać Izraelitów, słysząc mądrości wrodzaju: „Towszystko sprawka Żydów!”, dodawał: „Żydów icyklistów”. Zdziwiony rozmówca zwykle pytał: „Dlaczego cyklistów?”. „Adlaczego Żydów?”– odpowiadał poeta.


    Antysemityzm jest równie stary jak naród żydowski, chociaż sam termin spopularyzowany został dopiero wkońcu lat siedemdziesiątych XIXwieku przez niemieckiego publicystę Wilhelma Marra. Termin– dodajmy– niezupełnie trafny, ponieważ wśród ludów semickich– to znaczy zamieszkujących od starożytności Azję Zachodnią, których nazwa pochodzi od biblijnego Sema, syna Noego– Żydzi stanowią zaledwie 8procent populacji. Właściwą nazwą powinien być tu raczej „antyżydzizm”.


    Tak na dobrą sprawę to nikt właściwie nie wie, kiedy powstał naród żydowski. Wiadomo tylko, że było to bardzo dawno temu. Sami Żydzi powiadają, że mają ponad pięć tysięcy lat. Jeśli liczyć od biblijnego potopu, od Noego iSema, to być może rzeczywiście mają rację. Najwcześniejszą historię musieli mieć wspólną zinnymi ludźmi, chociaż nie wiadomo wcale, czy właśnie dzieje Abrahama stanowią dobry iwłaściwy początek.


    Uzarania dziejów wszyscy byliśmy Żydami. Ojciec naszych ojców, Adam, co znaczy Człowiek, rozmawiał zPanem po hebrajsku, ajęzyk ten był wcześniejszy nawet niż on sam. Jak powiada Pismo Święte: „na początku było słowo”. Później człowiek czynił sobie ziemię poddaną ina wschód, ina zachód od Edenu, mówiąc językami odmienionymi po nieudanej próbie wzniesienia wieży Babel. Zapominał oPrzymierzu, mieszał czyste znieczystym, gromadził skarby ziemi, stawał się gojem. Tylko synowie Sema nie ustawali wniekończącej się wędrówce, podążając naprzód za głosem Pana. Wsnach widzieli słup ognisty, więc budzili się iszli przez niekończącą się pustynię. Niektórzy goje mówili im: „Zatrzymajcie się izamieszkajcie razem znami”, lecz inni krzyczeli: „wynoście się precz, przeklęci, inigdy nie wracajcie”. Itak szli pomiędzy pokusą aprzekleństwem, gościnnością aodrzuceniem, sympatią awrogością. Tak przynajmniej mówi religia, bo nauka twierdzi nieco inaczej.


    Zpunktu widzenia gojów Żydzi nie mieli jakiejkolwiek wiedzy czy intelektualnego dorobku, nie mieli też kultury. Cowięcej, nie mówili nawet własnym językiem, ponieważ jidysz uważano po prostu za kaleki żargon, ado odnowienia hebrajskiego jeszcze nie doszło. Ztej perspektywy obyczaj żydowski wydawał się przesądny, nawet śmieszny, modlitwy zaś głośne ihałaśliwe; zabawne gesty, ustawiczne kiwanie się, dziwne stroje– jakieś płachty, sznurki, torby irzemyki, rzekomo Bogu niezbędne. Dla wielu młodych rysował się dylemat, czy być Żydem, czy człowiekiem cywilizowanym, bo obie rzeczy były– wydawało się– nie do pogodzenia. Kiedy próbowali się asymilować, tworzono dla nich getta. Kiedy zachowywali odrębność, prześladowano ich pod zarzutem braku asymilacji, bito iwypędzano.


    Już w1182 roku król Francji, FilipII August, przepędził ich ze swoich dóbr, aostatecznie wygnani zostali wroku 1394. W1290 roku król Edward Iwyrzucił Żydów zAnglii. Najbardziej znany przykład wypędzenia synów Izraela pochodzi jednak zHiszpanii, skąd usunięto ich wroku 1492. Wcałej historii zarzucano Żydom wszystko, co najgorsze: od zamordowania Chrystusa, poprzez profanację hostii, zatruwanie studni iroznoszenie zarazy, aż po używanie krwi niemowląt do pieczenia macy.


    ***


    Coto wogóle znaczy „być Żydem”? Czy jest się nim zpowodu wyznawania judaizmu, czy też kryterium stanowi narodowość? Jeżeli bycie Żydem zależy od religii, to dlaczego Żydzi mówią osobie jako onarodzie? Jeśli zaś są narodem, to czemu mówi się powszechnie oreligii żydowskiej? Zpowyższymi pytaniami wiąże się zagadnienie konwersji. Odnajdawniejszych czasów ist­nieli ludzie, którzy stali się Żydami zwłasnego wyboru. Wjaki sposób jednak można nawrócić się na narodowość? Sąteż tacy, którzy urodzili się wrodzinach żydowskich, lecz nie wyznają żadnej religii, chociaż zdecydowanie uważają się za Żydów ipopierają państwo Izrael. Inni są głęboko religijni, ale odrzu­cają polityczne zaangażowanie po stronie Izraela. Jeszcze in­ni wreszcie rodzą się Żydami, ale przyjmują później inne wyznanie. Czy ioni powinni być określani jako Żydzi?


    Zagadnienie „żydowskiej identyfikacji” jest kwestią niezwykle ważną dla tej wspólnoty. Przez stulecia Żydzi byli ofiarami rozlicznych prześladowań, które swoje apogeum znalazły wwieku XX wHolokauście, zwanym przez nich shoah, po naszemu: zagłada. Tak się jednak składa, że wielu ztych, którzy zginęli wniemieckich obozach koncentracyjnych jako Żydzi, sami się za nich nie uważali, raczej widzieli wsobie obywateli państwa, wktórym żyli ich przodkowie ioni sami. (Zgodnie zlegislacją nazistowską każdy, kto miał żydowskiego pradziadka lub żydowską prababkę, mu­siał nosić gwiazdę Dawida ibył obiektem dyskryminacji).


    Zarówno na przestrzeni wieków, jak idzisiaj, istnieje kilka definicji tego, kto jest Żydem. Inna jest definicja wżydowskim prawie religijnym, inna– wprawie obowiązującym wpaństwie Izrael. Wobrębie definicji religijnej istnieją różnice pomiędzy odmiennymi nurtami judaizmu– niektóre znich, na przykład, nie uznają konwertytów należących do innych odłamów. Wizraelskim prawie też zresztą sytuacja wcale nie jest klarowna.


    Zgodnie z„Prawem powrotu” Żydem jest każda osoba, która urodziła się jako Żyd, to znaczy miała ortodoksyjną żydowską matkę, chociaż prawo do obywatelstwa bez oficjalnego uznania takiej osoby za Żyda mają również ludzie posiadający przynajmniej jednego dziadka będącego ortodoksyjnym Żydem. (Stąd wielu Żydów mieszkających wIzraelu czy USA nie ma według prawa tego kraju oficjalnego statusu Żyda). Żydem może również zostać każdy, kto przyjął religię żydowską. Nie ma znaczenia, gdzie ikiedy nastąpiło nawrócenie na judaizm. Ale ludzie, którzy bezsprzecznie są Żydami, ponieważ urodzili się zżydowskiej matki, nie są przyjmowani, jeśli wcześniej przeszli na chrześcijaństwo lub islam. Jednakże ci, którzy mieli żydowskich rodziców, aobecnie uważają się za ateistów, nie mają problemów zuzyskaniem obywatel­stwa izraelskiego.


    Urodzenie, przynależność etniczna, przejście na judaizm ipraktykowanie religii– wszystko to się liczy, ale wątpliwości idezorientacja wciąż pozostają, ciągnąc się przez pokolenia. Istniejące wtej materii wątpliwości wykluczają wIzraelu możliwośćkorzystania zpełni praw obywatelskich ponad ćwierć miliona osób. ToŻydzi zbyłego Związku Sowieckiego, którzy napłynęli tam pod koniec ubiegłego wieku. Przyjechali, sądząc, że są Żydami, ale okazało się– gdy chcieli wziąć ślub lub gdy chodziło opogrzeb na poświęconej żydowskiej ziemi– że według wyższych rabinów wcale nimi nie są.


    Podsumowując ten krótki, choć skomplikowany wywód, można stwierdzić, że prawo izraelskie stosuje zjednej strony szersze kryterium żydowskości, niż halacha1, ponieważ uważa za Żyda każdego człowieka, którego co najmniej jeden zprzodków wpokoleniu dziadków był Żydem lub Żydówką (identycznie traktując też najbliższą rodzinę tego człowieka), anie wyłącznie tych, których matka była Żydówką. Zdrugiej zaś strony– nie uważa za Żydów ludzi, którzy świadomie, zwyboru itrwale odchodzą do innej religii, co zkolei nie odbiera im żydowskości wniektórych (ale nie wszystkich) aspektach wmyśl halachy.


    
      1 Halacha(hebr.droga, zachowanie)– nazwa prawa żydowskiego, obejmującego prawo biblijne, talmudyczne oraz późniejsze kodyfikacje (Szulchan Aruch) iresponsy rabiniczne, anawet lokalne tradycje. Halacha dotyczy przepisów kultowo-liturgicznych, pokarmowych (kaszrut) oraz różnych aspektów życia codziennego, obowiązujących Żydów ortodoksyjnych. Zawiera 613przykazań (noszących nazwę micwa), na które składa się 248nakazów i365zakazów. Judaizm reformowany ijudaizm humanistycznytraktująhalachęjako bardzo ważny element swych tradycji. Jednocześnie jednak poddają ją współczesnej krytyce. Traktują ją raczej jako wskazówkę, anie ostateczny autorytet. Dotyczy to zwłaszcza przepisów koszerności, etyki seksualnej itd. (https://docer.pl/doc/ncn8ses).

    


    Napytanie: „kto jest Żydem?” nie ma więc jedno­znacznej odpowiedzi, gdyż nie stanowią oni jednolitej grupy religijnej ietnicznej. Odwieków stanowi to temat kontrowersyjnych dyskusji wwielu żydowskich środowiskach.


    ***


    Jak poinformował niedawno dziennik „Haarec”, powołując się na dane Instytutu Spraw Narodu Żydowskiego (JPPI) wJerozolimie, obecnie na świecie żyje 14,2miliona osób narodowości żydowskiej. (Wraz zosobami będącymi wpołowie narodowości żydowskiej lub przyznających się do niej, liczba ta wzrasta do 16milionów). Dopiero teraz, ponad siedemdziesiąt lat po wojnie, liczba ludzi narodowości żydowskiej na świecie osiągnęła poziom niemal taki, jaki miała wprzededniu jej wybuchu (16,6mln).


    Najwięcej osób narodowości żydowskiej mieszka dziś wIzraelu– nieco ponad 6,1mln oraz wStanach Zjednoczonych– ok.5,7mln. Natrzecim miejscu jest Francja– ok.475tys. Żydów. Przed IIwojną światową wPolsce mieszkało 3miliony Żydów, co czyniło zniej jedno znajwiększych skupisk tej narodowości na świecie. Według Encyklopedii Holokaustu tuż po wojnie ta liczba spadła do 45tys. osób. Poza Izraelem, tylko wSta­nach Zjednoczonych, Urugwaju, Gibraltarze, Kanadzie iFrancji Ży­dzi stanowią ponad 1procent mieszkańców.


    Raport JPPI informuje też, że największy przyrost liczby Żydów na świecie nastąpił wlatach 2005–2015, kiedy populacja tego narodu zwiększyła się o8procent. Według gazety „Haarec”, gdyby nie było Holokaustu, liczba ludności żydowskiej na świecie byłaby dzisiaj co najmniej dwukrotnie wyższa niż obecnie iwynosiłaby około 35mln ludzi. Wczasie IIwojny światowej, wwyniku realizacji przez hitlerowskie Niemcy planu zagłady Żydów wymordowano ich blisko 4miliony, choć według różnych szacunków liczba ta sięgać mogła 6milionów2.


    
      2 Tuż po wojnie szacowano, że zginęło 6milionów, ale obecnie liczba ta jest pomniejszona do 4milionów. Nawet wOświęcimiu zmieniono tablicę informującą oskali zamordowanych przez nazistów Żydów, weryfikującą populację pomordowanych z6 do 4milionów.

    


    Czternaście milionów, szesnaście, czy nawet trzydzieści pięć… Tak czy inaczej to stosunkowo niewielki procent ludności globu. Jednakże wpływ Żydów na rozwój cywilizacji naszego świata jest dużo większy niż mogłaby na to wskazywać liczebność tego narodu. Dzieje Żydów naznaczone są prześladowaniem icierpieniem, mimo to jednak ich religia miała ogromny wpływ na zachodnią filozofię, teologię ikulturę. Sam Jezus, założyciel religii chrześcijańskiej, był praktykującym Żydem.Dziesięcioro Przykazań stanowi fundament współczesnego syste­mu etycznego. Pomysł siedmiodniowego tygodnia, zregularnie powta­rzającym się dniem odpoczynku, ma swe źródło wżydowskimszabacie… itd. itp.


    Czy więc aby na pewno wpowiedzeniu, że „wszystkiemu na świecie winni są Żydzi” nie ma sporo prawdy? No,może nie wszystkiemu, ale zpewnością olbrzymiej części. Dobrego izłego…


    Przedstawione wksiążce sylwetki 33osób to zaledwie niewielka garstka tych Żydów, którzy wpłynęli na losy świata. Agdzie Jezus zNazaretu, Abraham, Judasz Iskariota, Najświętsza Maria Panna, Dawid, Salomon, Theodor Herzl, Baruch deSpinoza, Gustav Mahler czy Niels Bohr?– mogą zapytać dociekliwi czytelnicy. Gdzie Mojżesz Mendelssohn, Paul Ehrlich, Dawid Ben Gurion, Marcel Proust, Isaac Newton, Meyer Rothschild, Heinrich Heine, Lew Trocki, Gertrude Stein, Golda Meir, Menahem Begin, Louis B.Meyer czy Henri Bergson? Iwielu, wielu innych.


    Jeżeli ta książka będzie się cieszyć odpowiednim powodzeniem, to bez problemów mogę napisać jeszcze kilka dalszych, podobnych tomów, anawet kilkadziesiąt…

  


  
    Ocalony. MOJŻESZ (XIIIw.p.n.e.?)


    Wiara, podobnie jak miłość, nigdy nie opiera się na rozumie.


    Hermann Hesse


    


    Niektórzy Żydzi uważają go za skrajnego nieudacznika, ponieważ wkońcu wyszukał dla nich dom, wktórym mogli bezpiecznie żyć po latach niewoli, ich Ziemię Obiecaną, ale zarazem jedyny kawałek ziemi na Bliskim Wschodzie, gdzie nie ma ropy naftowej. Niezależnie od tego Mojżesz (po hebrajsku Mosze), jest niewątpliwie najbardziej wpływowym Żydem wcałej historii. Doludzkiego życia wniósł troskę ouciskanych, idealizm oraz nadzieję isystem praw. Przez Mojżesza Bóg pokierował ludzkością. Jak opisuje Księga Wyjścia, za życia Mojżesza wielu Hebrajczyków nie zgadzało się zjego polityką, ale po upływie pięciu wieków czczony był już przez wszystkich Żydów. WVwieku naszej ery, wzwiązku zrozpowszechnieniem się chrześcijaństwa, Mojżesz cieszył się już poważaniem wznacznej części Europy. Sto lat później, gdy Mahomet uznał go za „prawdziwego proroka”, oddawano mu cześć wcałym świecie islamu. Dzisiaj, po upływie kilkudziesięciu wieków od jego śmierci, czczony jest zarówno przez Żydów, jak ichrześcijan imuzułmanów, anawet przez agnostyków.


    Mojżesz odegrał ogromnie ważną rolę wdziejach Narodu Wybranego iwhistorii zbawienia. Przez niego bowiem Bóg przekazał człowiekowi tablice zDziesięciorgiem Przykazań, które są znakiem Przymierza między człowiekiem aBogiem. Przede wszystkim zaś był osobą oddaną Panu bez reszty. Kochał iszanował Boga, który się mu objawił pod imieniem „Jestem, który Jestem”. Ichociaż wcale tak dobrze nie znał tego Boga, ani też Go nie widział ibez wątpienia rodziło się wnim wiele wątpliwości, to jednak zaufał oraz zawierzył bez reszty Panu, który stanął na jego drodze, powiadając: „Mojżeszu, Mojżeszu… Idź przeto teraz, oto posyłam cię”. Bóg potrzebował więc Mojżesza iprzez niego postanowił dokonać ważnych rzeczy wżyciu Izraela. Mojżesz uwierzył, zaufał, był posłuszny ipełnił powierzoną mu misję jak tylko najlepiej potrafił, amisja ta była niezwykle trudna, bo naród, który prowadził, był narodem upartym ikrnąbrnym iczęsto pragnął chodzić swoimi drogami, dalekimi od woli Pana.


    Wskutek błędu popełnionego wprzekładzie Biblii przez świętego Hieronima ze Strydonu, który słowo „promień” przetłumaczył jako „róg”, ikonografia chrześcijańska (aza nią świecka) wyposażyła Mojżesza watrybut wpostaci rogów, nadające mu demoniczny wygląd. Rogi więc zdobią czoło proroka na jednym znajsłynniejszych jego wyobrażeń, czyli wspaniałym posągu dłuta Michała Anioła. Renesansowy geniusz nadał ponadto swemu dziełu ponadludzkie rozmiary. Wzwiązku ztym do dzisiaj wielu ludzi patrzy na Mojżesza poprzez kształty igabaryty, jakimi obdarzył go Buonarroti, zapominając, że to nie duch proroka, lecz humanistyczne idee wybitnego artysty znalazły swe odbicie wmarmurze.


    Powszechnie uważa się, że imię Mojżesz pochodzi od hebrajskiego słowa maszeh, co oznacza „wyciągać” czy też „wyjmować z”, jako że został wyciągnięty zNilu przez córkę faraona. Józef Flawiusz, żydowski historyk żyjący wIwn.e., twierdził natomiast, iż etymologia tego imienia wiąże się zostatnią sylabą wyrazu (Mou)ses, nadając mu wten sposób znaczenie „ocalony”, ponieważ wodę Egipcjanie nazywają moy, aludzi uratowanych eses.


    Nie milkną również dyskusje na temat czasu, wktórym żył Mojżesz. Większość biblistów oraz historyków skłania się obecnie do XIIIwieku p.n.e. Wynika to zdaty śmierci RamzesaII (1237r. p.n.e.3), którego powszechnie uważa się za faraona zopowieści owyjściu zEgiptu. Chociaż istnieją inne przypuszczenia. Jedni historycy mówią, że wczasie exodusu Izraelitów faraonem był Totmes III, drudzy zaś, że AmenhotepII albo jeszcze ktoś inny. Zpowodu chaotyczności chronologii egipskiej nie da się ustalić zcałą pewnością, kto wtedy sprawował władzę. Sama Biblia stwierdza: „Wroku czterysta osiemdziesiątym po wyjściu Izraelitów zziemi egipskiej, wmiesiącu Ziw, to jest drugim, czwartego roku panowania nad Izraelem Salomona rozpoczął on budowę domu dla Pana” (1Krl6,1). Panowanie Salomona przypada na Xwiek przed Chrystusem. Jeżeli więc od wyjścia zEgiptu do tego czasu minęło 480lat, oznacza to XVwiek (około roku 1446p.n.e.).


    
      3 Zatą datą śmierci faraona optuje np. Donald B.Redford. Egiptolodzy śmierć RamzesaII sytuują na ogół wprzedziale między 1213 a1240r.p.n.e.

    


    Przyjmijmy więc, że był to wiekXIII przed Chrystusem. Grupka Izraelitów, która kilkaset lat wcześniej przybyła do Egiptu zpatriarchą Jakubem na czele, niepomiernie się rozrosła, przeradzając się wduże plemię izaludniając sporą część wschodniej delty Nilu. Jednak ich życie nie było szczęśliwe, Egipcjanie bowiem szybko zapomnieli ozasługach syna Jakubowego, Józefa4, który uratował ich od siedmioletniego nieurodzaju ipoczęli traktować mieszkających na ich ziemiach Izraelitów jak niewolników, prześladując ich iciemiężąc na każdym kroku.


    
      4 Przebywający wwięzieniu Józef zasłynął trafną interpretacją snów współwięźniów, przepowiadając jednemu znich (podczaszemu) powrót do dawnych godności, adrugiemu (nadwornemu kucharzowi) śmierć. Pewnej nocy faraon SenuseretIII miał we śnie tajemniczą wizję siedmiu krów tłustych isiedmiu chudych oraz siedmiu kłosów pełnych isiedmiu pustych. Wezwał więc na dwór Józefa, który wyjaśnił, że krowy symbolizują lata dobrych zbiorów inieurodzajów, apowtórzony motyw wdrugim śnie oznacza, iż stanie się to niebawem. Zaproponował też władcy gromadzenie zapasów żywności woczekiwaniu na siedem lat nieurodzajów. Kiedy przepowiednia sprawdziła się co do joty, faraon ustanowił Józefa zarządcą całego Egiptu, nadając mu imięSafnat Penaech.

    


    Jak czytamy wKsiędze Wyjścia: „Nowy król (…) rzekł do swego ludu: «Oto lud synów Izraela jest liczniejszy ipotężniejszy od nas. Roztropnie przeciw niemu wystąpmy, ażeby się przestał rozmnażać. Wwypadku bowiem wojny mógłby się połączyć znaszymi wrogami wwalce przeciw nam, aby wyjść ztego kraju». Ustanowiono nad nim przełożonych robót publicznych, aby go uciskali ciężkimi pracami”.


    Lud izraelski przywykł jednak do twardego losu, jakiego nie skąpił mu przez wieki burzliwy kołowrót życia, imimo prześladowań nadal się mnożył, chociaż dla hardych koczowników, których przed laty brak żywności na własnych terenach przynaglił do schronienia się wEgipcie, była to sytuacja wręcz nie do zniesienia. Imbardziej władze zmuszały ich do prac, do których ich nieokiełznane dusze czuły niewypowiedziany wstręt, tym silniej tęsknili do dawnej wolności.


    Prawdziwy dramat zaczął się, kiedy jeden zkapłanów egipskich, imieniem Chenefres, wywróżył faraonowi, że „narodzi się Izraelita, który ukróci potęgę Egiptu, wzmocni zaś swój lud”. Ponieważ kapłan nie był wstanie podać imienia dziecka, przerażony władca nakazał zabić– na wszelki wypadek– wszystkich nowo narodzonych zrodzin Izraela chłopców. Topiono ich jak kocięta, wnurtach Nilu. Potomkowie Jakuba iAbrahama stanęli wobliczu zagłady całego swojego narodu. Wtedy wejrzał Bóg znieba na niedolę ludu swego iprzyszedł mu zpomocą…


    Żył wowym czasie wśród Izraelitów mężczyzna imieniem Amram. Kiedy urodził mu się syn, wraz ze swą żoną, Jokebed, narażając się na surową karę, postanowili ukryć ten fakt przed władzami iocalić dziecię zewolucyjnego holocaustu. Przez trzy miesiące matka karmiła je wnajciemniejszym zakamarku chaty, lecz– niestety– niemowlę szybko się rozwijało. Energicznie wierzgając nóżkami płakało lub gaworzyło tak głośno, że słychać je było daleko poza chatą. Wkażdej chwili mógł je odkryć jeden zwęszących po wsi zbirów faraona, awtedy biada całej rodzinie!


    Rodzice doszli do wniosku, że tajemnicy nie da się dalej utrzymać. Jak informuje Biblia, Jokebed wzięła skrzynkę zpapirusu, którą powlekła żywicą ismołą. Następnie włożyła do niej dziecko ischowała wsitowiu nad rzeką. Traf (dla niewierzących) bądź też Bóg (dla wierzących) sprawił, że koszyk wydobyła zwody kąpiąca się akurat wNilu Termutis, córka faraona (tradycja rabiniczna widzi wniej czcicielkę Jahwe, prawdopodobną potajemną konwertytkę na judaizm). Szybko zauważyła, że jest to mały Hebrajczyk, zlitowała się jednak nad nim ipostanowiła zachować go przy życiu.


    Kosz, araczej jego zawartość, śledziła pilnie siostra dziecka imieniem Miriam. Widząc, co się stało, poradziła wybawicielce, by płaczące maleństwo nakarmiła kobieta zjego plemienia. Termutis wyraziła zgodę itak oto mały Mojżesz znalazł się pod opieką Jokebed, swojej naturalnej matki. Iniech kto spróbuje powiedzieć, że Żydzi nie są cwani… Według Józefa Flawiusza Mojżesz był niezwykle urodziwy, dlatego więc Termutis ukochała go ponad wszystko. Akiedy podrósł, wzięła go na wychowanie do królewskiego haremu. Gdy zaś okazało się, że faraon nie będzie miał innego męskiego potomka, przybrana matka uczyniła wyłowione zwody dziecko przyszłym następcą tronu.


    Okrągłe czterdzieści lat zażywał Mojżesz wszelkich przyjemności adoptowanego syna królewny, otrzymał nawet godność kapłana egipskiego. Pływał po Nilu wpałacowej barce, zabawiany przez muzykantów ikuglarzy, agdy wracał do domu, urodziwe tancerki umilały mu czas pląsami przy wtórze harf ifletów. Wychowany ikształcony zdala od swego ludu, nie rozumiał niedoli pobratymców. Ale kiedy stał się już mężczyzną izaczął spoglądać na otaczający go świat własnymi oczyma, dostrzegł ipojął ogromną biedę iniedolę Izraelitów. Szczególną wtym zasługę tradycja biblijna przypisuje jego matce isiostrze, dzięki którym poznał wcześniej tradycje religijne własnego plemienia.


    Wysłano go do ziemi Goszen na wschodnie obszary delty Nilu, gdzie przy budowie miast ifortyfikacji zatrudniano przymusowo plemiona koczownicze przybyłe zKanaanu. Zwoli dworu miał kierować tymi przybyłymi zAzji ludźmi. Tam, dokąd się udał, pracowały wtrudzie iznoju również plemiona pochodzące od Jakuba. Pewnego dnia ujrzał egipskiego nadzorcę katującego zpotwornym okrucieństwem hebrajskiego robotnika. Wzburzony nieludzkim traktowaniem, zamordował Egipcjanina, ajego ciało ukrył na pustyni.


    Itu zamiast wdzięczności, nastąpiło coś, co znamy zwielu dużo późniejszych filmowych westernów, chociażby klasyka gatunku Siedmiu wspaniałych. Uratowany zwrócił się przeciwko swemu wybawicielowi. Bojąc się, by samemu nie zostać obarczonym winą za śmierć swojego nadzorcy, nieszczęsny Izraelita wydał Mojżesza Egipcjanom. Tobył koniec dworskiej kariery wyłowionego zwody dziecka. Przyszły przywódca Narodu Wybranego zmuszony był uciekać zEgiptu. Schronienie znalazł wśród Midianitów (zwanych też Madianitami), potomków Abrahama ijego drugiej żony Ketury, którzy wiedli pasterskie życie na pustyni Synaju. Mojżesz ożenił się zSeforą, córką midianickiego przywódcy Jetry isam został pasterzem. Dochował się dwóch synów: Gerszoma iEliezera. Zkażdym kolejnym rokiem spędzonym pośród Midianitów wpamięci Mojżesza płowiały także wspomnienia odawnych dobrych latach spędzonych na królewskim dworze, zarazem coraz częściej uświadamiał on sobie, iż jest Izraelitą, że jego protoplastą był Lewi, syn Jakuba iprawnuk Abrahama.


    Pewnego dnia, pasąc trzody na górze Horeb (Synaj), Mojżesz zauważył płonący krzak. Imdłużej na niego patrzył, tym większe ogarniało go zdziwienie: ogień zdawał się nie trawić płonących gałęzi. Zaciekawiony, podszedł bliżej, aby lepiej przyjrzeć się cudownemu zjawisku. Wtedy spośród płomieni dobiegł go tajemniczy głos: „Mojżeszu, Mojżeszu! (…) Nie zbliżaj się tu! Zdejm sandały znóg, gdyż miejsce, na którym stoisz, jest ziemią świętą. (…) Jestem Bogiem ojca twego, Bogiem Abrahama, Bogiem Izaaka iBogiem Jakuba”.


    Nieco przestraszony pasterz zasłonił twarz, obawiając się, że widok Wszechmogącego może go zabić. Wówczas Bóg objawił mu jego powołanie: „Teraz oto doszło wołanie Izraelitów do Mnie, bo też naocznie przekonałem się ocierpieniach, jakie im zadają Egipcjanie. Idź przeto teraz, oto posyłam cię do faraona, iwyprowadź mój lud, Izraelitów, zEgiptu”.


    Pismo Święte nie opisuje, co myślał Mojżesz opowierzeniu mu tak trudnego– wydawałoby się– niewykonalnego zadania. Wkażdym razie zpoleceniem Boga nie zamierzał polemizować. Zebrał swoją rodzinę iwraz zprzybyłym na jego spotkanie bratem, Aaronem, wyruszył do Egiptu. Tam Aaron, który był lepszym mówcą, przemówił wimieniu Mojżesza do Izraelitów, którzy bez wahania uwierzyli wjego posłannictwo. Wówczas bracia udali się do faraona, który– jak można było przypuszczać– odmówił Izraelitom zgody na wyjście zEgiptu inakazał jeszcze mocniej ich uciskać. Prześladowani ze zdwojoną siłą Żydzi winą za swoją niedolę obarczyli Mojżesza itak samo szybko, jak obdarzyli go zaufaniem, poczęli wycofywać swoje poparcie dla bożego wysłannika. Ten zwrócił się więc do Boga zprośbą opomoc. Dostał wtedy polecenie, by jeszcze raz iść do faraona, co niezwłocznie uczynił.


    „Mojżesz iAaron przybyli do faraona iuczynili tak, jak nakazał Pan. Irzucił Aaron laskę swoją przed faraonem isługami jego, izamieniła się wwęża”. Wtedy jednak okazało się, że zademonstrowana przez braci umiejętność od dawna już wEgipcie była znana. „Faraon wówczas kazał przywołać mędrców iczarowników, awróżbici egipscy uczynili to samo dzięki swej tajemnej wiedzy.Irzucił każdy znich laskę, izamieniły się wwęże. Jednak laska Aarona połknęła ich laski. Mimo to serce faraona pozostało uparte inie usłuchał ich, jak zapowiedział Pan” (Wj7,10–13).


    Bóg za karę zesłał więc na Egipt dziewięć plag. Polegały na tym, że najpierw woda Nilu zamieniła się wkrew. Potem kraj nawiedzały kolejno plagi żab, komarów imuch. Następnie Egipt spustoszyła zaraza, która dotknęła bydło, na ludzi zstąpiła epidemia wrzodów, spadł grad, po nim klęska szarańczy, awreszcie ciemność. Jednak najgorsze miało dopiero nadejść…


    Kiedy mimo ostrzeżeń Mojżesza faraon po raz kolejny odmówił Izraelitom pozwolenia na opuszczenie granic egipskich, Bóg postanowił zesłać dziesiątą plagę: wygubić wszystko, co pierworodne wEgipcie. Zanim wybiła godzina śmierci, Wszechmogący poprzez Mojżesza nakazał Izraelitom, aby każda żydowska rodzina zebrała się ozmierzchu wswoich domach, aby zabiła młodego baranka, pokropiła jego krwią progi iodrzwia swoich domostw, awnocy spożyła upieczone mięso zniekwaszonym chlebem igorzkimi ziołami. Doświtu nikt zIzraelitów nie mógł wyjść na zewnątrz. Tej nocy przez Egipt przeszedł Anioł Śmierci, zabierając ze sobą wszelkie pierworodne potomstwo. Omijał tylko te domy, których wejścia oznaczono krwią baranka. Nachwałę Boga ipamiątkę owej nocy spędzonej w„domu niewoli”, Żydzi po dziś dzień obchodzą święto Paschy, czyli „ominięcia” bądź też „przejścia”.


    Ostatnia plaga, od której zginął także pierworodny syn inastępca egipskiego króla, odmieniła los Izraelitów. Faraon ustąpił, aHebrajczycy jeszcze tej samej nocy wpośpiechu opuścili Egipt. Obawiając się ataku Filistynów5, ludu wielce jego plemieniu nieprzychylnego, Mojżesz wybrał trudną iniebezpieczną drogę, prowadzącą Izraelitów przez górę Synaj (Horeb), na którą Bóg kazał im przybyć, by złożyć ofiarę. Biblia podaje, że na pustynię pod wodzą Mojżesza wyszło 600tysięcy mężczyzn, czyli– po doliczeniu kobiet idzieci– około dwa miliony ludzi. Pochód udał się na wschód, wkierunku Kanaanu– Ziemi Obiecanej.


    
      5 Filistyni(hebr. Plisztim– obcy, wędrowcy)– lud zamieszkujący wstarożytności tereny południowego wybrzeża Kanaanu, położone na zachód od Judei. Pochodzenie etniczne Filistynów nie zostało definitywnie ustalone. Niektórzy uczeni sugerują ich indoeuropejskie korzenie. Możliwe też, że wywodzili się zrejonu Morza Egejskiego, na co wskazywałby styl najstarszej filistyńskiej ceramiki. Istnieją również opinie opochodzeniu zKapadocji (środkowa Turcja) lub Ilirii (tereny obecnej Chorwacji, Serbii, Albanii, Macedonii, Czarnogóry oraz Bośni iHercegowiny).

    


    Nieco inaczej przedstawił opisane wyżej wydarzenia Publius Cornelius Tacitus (ok.55–120), czyli Tacyt. WVksiędzeDziejów(Historiae) sławny historyk rzymski twierdzi, że „wEgipcie wybuchła zaraza, która ciała szpeciła; wtedy król Bokchoris zwrócił się do wyroczni Hammona iprosił go ośrodek zaradczy; otrzymał od niego rozkaz, aby swoje królestwo oczyścił itę rasę ludzi, jako przez bogów znienawidzoną, do innych krajów wysiedlił. Poczęto ich zatem wyszukiwać izebraną rzeszę na pustyni porzucono. Podczas gdy inni wswych łzach zakrzepli, jeden zwygnańców, Mojżesz, upomniał ich, aby ze strony bogów ani ludzi żadnej pomocy nie oczekiwali, gdyż jedni idrudzy ich opuścili, lecz sobie samym zaufali pod wodzem niebiańskim, który pierwszy obecną złą dolę przezwyciężyć im dopomoże. Przyklasnęli mu inie znając zupełnie kraju, marsz na oślep rozpoczęli”.


    Nad Morzem Czerwonym (lub też Morzem Trzcin)– oczym za chwilę– wszyscy Izraelici byli świadkami pierwszego wielkiego cudu dokonanego przez Boga wich obronie.


    Otóż okazało się, że faraon zmienił wmiędzyczasie zdanie iwysłał wpogoń za uciekinierami wielką armię, która miała ich sprowadzić zpowrotem do Egiptu. Wtedy Bóg sprawił, że przed Hebrajczykami rozstąpiło się morze. Przeszli na drugi brzeg suchą stopą, azamykająca się za nimi otchłań morza zalała wysłane wpościg rydwany. „Gdy Izraelici [zktórych wielu zaczęło już żałować, że posłuchali Mojżesza] widzieli wielkie dzieło, którego dokonał Pan wobec Egipcjan, ulękli się Pana iuwierzyli jemu oraz jego słudze Mojżeszowi”.


    Jak opisuje to Księga Wyjścia: „Oświcie spojrzał Pan ze słupa ognia ize słupa obłoku na wojsko egipskie izmusił je do ucieczki. Izatrzymał koła ich rydwanów, tak że zwielką trudnością mogli się naprzód posuwać. Egipcjanie krzyknęli: «Uciekajmy przed Izraelem, bo wjego obronie Pan walczy zEgipcjanami». APan rzekł do Mojżesza: «Wyciągnij rękę nad morze, aby wody zalały Egipcjan, ich rydwany ijeźdźców». Wyciągnął Mojżesz rękę nad morze, które obrzasku dnia wróciło na swoje miejsce. Egipcjanie, uciekając, biegli naprzeciw falom, ipogrążył ich Pan wśrodku morza. Powracające fale zatopiły rydwany ijeźdźców całego wojska faraona, którzy weszli wmorze, ścigając tamtych, nie ocalał znich ani jeden”.


    Naukowcy zamerykańskiego Narodowego Centrum Badań nad Atmosferą wKolorado przedstawili swoją wersję zagadki rozstąpienia się wód Morza Czerwonego podczas biblijnej ucieczki Izraelitów zEgiptu. Otóż ich zdaniem owo przejście Mojżesza iIzraelitów wcale nie nastąpiło przez Morze Czerwone… Doszło po prostu do błędnego tłumaczenia nazwy tego akwenu zjęzyka hebrajskiego na angielski, apotem na pozostałe języki. Wczasach Mojżesza akwen nosił nazwę Morze Trzcin (ang. Sea ofReed). Brak jeden literki „e” sprawił, że przyjęła się nazwa Morze Czerwone (ang.Red Sea).


    Morze Trzcin było niedużym zbiornikiem wodnym znajdującym się we wschodniej części delty Nilu, wrejonie dzisiejszego Kanału Sueskiego, istanowiło starożytną odnogę Nilu, wmiejscu, gdzie rozległa delta tej rzeki łączy się zpółnocnym krańcem Morza Czerwonego. Jest to jednocześnie umowny początek półwyspu Synaj. Brzegi morza były porośnięte gęstą trzciną, aże zbiornik nie był zbyt głęboki, trzciny pokrywały znaczny jego obszar. Wraz ze zmianami klimatycznymi, dokładniej zpostępującą suszą iwyjaławianiem terenów Egiptu, morze zanikło, stąd dzisiaj nie ma już po nim śladu.


    Zbadań amerykańskich naukowców wynika, że przejście przez morze suchą stopą było możliwe tylko zpowodu bardzo silnego wiatru, który wiał przez całą noc. Uczeni wprowadzili do modelu komputerowego dane na temat ukształtowania terenu oraz dane pogodowe iwówczas okazało się, że wschodni wiatr wiejący zprędkością około 100kilometrów na godzinę przez 12godzin, jest wstanie cofnąć wody odnogi Nilu zjednej strony do Morza Czerwonego, azdrugiej do delty. Powstaje wówczas most lądowy odługości 3kilometrów iszerokości 5kilometrów. Rozstąpienie się wód morskich trwałoby przy takim założeniu przez 4godziny. Towystarczy, aby Izraelici przeszli suchą stopą. ZeStarego Testamentu dowiadujemy się, że wiatr nie tylko wiał przez całą noc, trwającą wtej części Egiptu przez około 12godzin, lecz także itego, iż most lądowy, przez który Izraelici zMojżeszem uciekli zEgiptu, pojawił się oświcie irównież obrzasku zniknął.


    Otoczony Morzem Śródziemnym od północy, Zatoką Sueską iKanałem Sueskim od zachodu, Morzem Czerwonym od południa izatoką Akaba od wschodu półwysep Synaj już wczasach Mojżesza był wielką, skalistą pustynią. Kiedy wędrującym po Synaju Izraelitom zaczęły kończyć się skromne zapasy żywności, woczy zajrzało im widmo niechybnej śmierci zgłodu ipragnienia. Tobyła ich pierwsza wielka próba wiary. Chociaż tłum zaczął szemrać przeciw Mojżeszowi iAaronowi, to Bóg nie odwrócił się od swego ludu. Tego samego dnia do obozu Izraelitów przyleciały niespodziewanie przepiórki. Wieczorem wszyscy delektowali się ich soczystym mięsem.


    Jeszcze większy cud ujrzeli nazajutrz: „Rano warstwa rosy leżała dookoła obozu– czytamy wKsiędze Wyjścia. –Gdy się warstwa rosy uniosła ku górze, wówczas na pustyni leżało coś drobnego, ziarnistego, niby szron na ziemi. (…) Dom Izraela nadał temu [pokarmowi] nazwę manna. Była ona biała jak ziarno kolendra imiała smak placka zmiodem”. Odtąd Bóg przez 40 lat zsyłał im mannę każdego dnia (oprócz szabatu). Innym razem, gdy wczasie postoju wmiejscowości Refidim zabrakło wody, Bóg kazał Mojżeszowi uderzyć laską pasterską wskałę isprawił, że popłynęła zniej woda.


    Odmiennie ujął tę historię wyraźnie antysemicki Tacyt: „Lecz nic ich tak nie dręczyło, jak brak wody: już bliscy zagłady na całej legli równinie, kiedy stado dzikich osłów, zpastwiska wracając, wstronę skały ocienionej gajem pobiegło. Mojżesz poszedł za nimi itak jak po zarosłym trawą gruncie wnioskował, obfite żyły wodne odkrył. Tobyło dla nich ulgą; po sześciu dniach nieprzerwanego marszu wsiódmym wzięli wposiadanie ziemię, której mieszkańców wypędzili, itamże miasto założyli oraz dom boży poświęcili. Mojżesz, chcąc się na przyszłość co do tego ludu upewnić, nowe mu nadał obrządki, sprzeczne zobrządkami innych ludzi. Bezbożne tam jest wszystko, co unas jest święte, ana odwrót, dozwolone jest unich to, co unas za zakałę uchodzi. Obraz zwierzęcia, za którego wskazówką wyzbyli się tułaczki ipragnienia, wprzybytku bożym poświęcili, zabili na ofiarę barana, niby na wzgardę Hammonowi; tak samo wołu ofiarują, ponieważ Egipcjanie Apisowi cześć oddają”.


    Odchwili opuszczenia Egiptu minęły trzy miesiące, kiedy pochód dotarł na górę Horeb. Dokładna lokalizacja góry nie jest znana. Przyjmuje się, że jest to góra Synaj, leżąca wpołudniowej części półwyspu Synaj wEgipcie.Według innej interpretacji jest nią góra Jabal al-Lawz whistorycznej krainie Midian, aobecnie wpółnocno-zachodniej części Arabii Saudyjskiej. Tam Bóg za pośrednictwem Mojżesza zwrócił się do ludu Izraela: „Wyście widzieli, co uczyniłem Egiptowi, jak niosłem was na skrzydłach orlich iprzywiodłem was do Mnie. Teraz jeśli pilnie słuchać będziecie głosu Mego istrzec Mojego przymierza, będziecie szczególną Moją własnością pośród wszystkich narodów, gdyż do Mnie należy cała ziemia. Lecz wy będziecie Mi królestwem kapłanów iludem świętym”. Tymi słowami Bóg zapowiedział przymierze, które chce zawrzeć zIzraelitami, ipodkreślił ich wyjątkowość wśród narodów świata (stąd używane często– także iwtej książce– pojęcie: Naród Wybrany).


    Trzeciego dnia Pan objawił się całemu Izraelowi. Wśród grzmotów, błyskawic itrzęsienia ziemi Wszechmogący zstąpił na górę Synaj. „Mojżesz wyprowadził lud zobozu naprzeciw Boga iustawił ustóp góry”, zaś sam wspiął się na jej szczyt, aby słuchać słów Pana. Spotkanie na górze Synaj jest kulminacyjnym wydarzeniem całego Starego Testamentu. Towłaśnie tam Jahwe przekazał ludziom podstawowe prawa moralno-etyczne, obowiązujące pierwotnie wyznawców judaizmu, anastępnie przejęte przez chrześcijan, funkcjonujące wnaszej kulturze jako Dziesięć Przykazań (bądź też Dekalog), izawarł wieczne przymierze zcałym Izraelem. Mojżesz spisał im te prawa na dwóch kamiennych tablicach, by wiedzieli, jak mają postępować. Inna wersja (obrazoburcza– chociaż tym razem nie Tacyta) powiada, iż schodząc zgóry Synaj, Mojżesz zwrócił się do swego ludu: „Dobra… Wynegocjowałem zmniejszenie do dziesięciu, ale«nie cudzołóż»niestety zostało…”.


    Nie od rzeczy będzie tu przypomnienie owych Dziesięciu Przykazań, jako że oich przestrzeganiu często zapominamy (katolicka wersja katechetyczna):


    1. Nie będziesz miał bogów cudzych przede mną.


    2. Nie będziesz wzywał imienia Boga twego nadaremno.


    3. Pamiętaj, abyś dzień święty święcił.


    4. Czcij ojca swego imatkę swoją.


    5. Nie zabijaj.


    6. Nie cudzołóż.


    7. Nie kradnij.


    8. Nie mów fałszywego świadectwa przeciw bliźniemu swemu.


    9. Nie pożądaj żony bliźniego swego.


    10. Ani żadnej rzeczy, która jego jest.


    Tekst Dekalogu musiał zostać wyryty na kamiennych tablicach dwukrotnie, gdyż pierwsze tablice zDziesięcioma Przykazaniami Mojżesz rozbił wgniewie, widząc, jak lud zaczął pod jego nieobecność czcić złotego cielca. Zgodnie zprzekazem biblijnym drugie tablice zDekalogiem były przechowywane wArce Przymierza aż do czasu zburzenia pierwszej Świątyni Jerozolimskiej6.


    
      6 Świątynia Jerozolimska– jedyna świątynia judaizmu, wybudowana wXwieku p.n.e., za czasów króla Salomona, który podobno wzniósł ją wciągu siedmiu lat na wzgórzu Moria (święta skała) wpółnocno-wschodniej części Jerozolimy. Warto dodać, że na tym wzgórzu Abraham na żądanie Boga miał wcześniej usiłować złożyć wofierze swego syna Izaaka. Pierwsza Świątynia została zniszczona przez NabuchodonozoraII w586r.p.n.e. Przedmiotem kultu była wniej Arka Przymierza (hebr. aron berit), czyli bogato zdobiona złotem drewniana skrzynia, wktórej przechowywano tablice ztekstem Dekalogu. Arka stała wspecjalnym pomieszczeniu, zwanym „Świętym Świętych”, które było odseparowane od reszty świątyni specjalną zasłoną, za którą nie wolno było nikomu wchodzić. Pozburzeniu Pierwszej Świątyni ipowrocie zniewoli babilońskiej wzniesiono Drugą Świątynię, owiele skromniejszą, kilkakrotnie później przebudowywaną. Nie było już wniej Arki Przymierza, znajdowało się jednakże pomieszczenie za zasłoną, wktórym, jak wierzono, „mieszkał” Bóg ido którego podobnie jak niegdyś do pomieszczenia zArką nie wolno było nikomu wchodzić (poza arcykapłanem wściśle wyznaczonych terminach). Zapanowania Heroda Wielkiego Druga Świątynia została bogato ozdobiona irozbudowana. Wroku 70n.e., po nieudanym powstaniu Żydów, ita świątynia została zburzona, tym razem przez Rzymian. Jedyną jej pozostałością są resztki okalającego ją muru– tzw. mur zachodni, bardziej znany jako Ściana Płaczu. OdXVIwieku jest ona świętym miejscem judaizmu. Popowstaniu państwa Izrael pojawiły się pomysły odbudowy Świątyni Jerozolimskiej. Wydają się jednak niemożliwe do zrealizowania, gdyż odbudowa byłaby jednoznaczna ze zburzeniem znajdujących się na Wzgórzu Świątynnym Kopuły na Skale imeczetu Al-Aksa.

    


    Zaledwie kilka tygodni po zawarciu przymierza zJahwe Żydzi odstąpili od swego Boga. Pod nieobecność Mojżesza– który przebywał wówczas na górze Synaj– lud poprosił Aarona, aby zrobił dla nich złoty wizerunek bóstwa. Aaron zebrał od Izraelitów złote ozdoby ikazał je przetopić na posąg cielca. Następnego dnia złożyli przed bożkiem całopalne ofiary iotoczyli go czcią jako boga, który wyprowadził ich zegipskiej niewoli. Popowrocie do obozu Mojżesz wpadł we wściekłość. Naznak zerwanego przymierza roztrzaskał tablice zDekalogiem, a„porwawszy cielca, którego uczynili, spalił go wogniu, starł na proch, rozsypał wwodzie ikazał ją pić Izraelitom”. Potem zawołał: „Kto jest za Panem, do mnie!”. Wierności dochowali Bogu tylko synowie Lewiego. Mojżesz kazał im chwycić miecze izabić wszystkich bałwochwalców. Następnego dnia Jahwe wysłuchał modlitwy Mojżesza iodnowił swoje przymierze zIzraelem.


    Biblia podaje, że podczas marszu pochód był uporządkowany według pokoleń, awybrane rody miały przywilej niesienia ze sobą określonych części Bożego przybytku. Również obozy były rozbijane wściśle określonym porządku pokoleń irodów. Przybytek Jahwe ustawiano zawsze wcentrum obozowiska. Bóg towarzyszył Izraelitom iprowadził ich podczas całej wędrówki, wskazując miejsca na bezpieczne idogodne postoje. Oddnia, kiedy po raz pierwszy ustawiono przybytek, nad Namiotem Spotkania (Świadectwa), wktórym Mojżesz spotykał się zBogiem, spoczywał obłok. Wnocy znak Bożej obecności przyjmował nieokreśloną bliżej postać ognistą. „Kiedy obłok podnosił się nad przybytkiem, Izraelici zwijali obóz, awmiejscu, gdzie się zatrzymał, rozbijali go znowu; (…) jak długo obłok spoczywał na przybytku, pozostawali wtym samym miejscu”.


    Jak podaje Józef Flawiusz: „Następnie [Mojżesz] wyprawił zwiadowców do ziemi kananejskiej, ci jednak wrócili strwożeni potęgą ludów ją zamieszkujących iswoim strachem zarazili pozostałych Izraelitów, którzy po raz kolejny złorzeczyli Mojżeszowi. Bóg ukarał Hebrajczyków za szemrania, skazując ich na czterdziestoletnią tułaczkę ioznajmiając im, że dopiero ich synowie wejdą do Ziemi Obiecanej. Zbożą pomocą Mojżesz przeżył jeszcze bunt najstarszych zplemion Hebrajczyków, domagających się arcykapłaństwa. Walczył także zokolicznymi plemionami kananejskimi, zgodnie znakazami Boga, by przedrzeć się przez ziemie, których nie chcieli udostępnić”.


    Mojżesz dożył sędziwego wieku 120lat. Czując, że zbliża się śmierć, przemówił do ludu, oznajmiając mu, że oto nadszedł kres jego życia. Następnie wraz zwyznaczonym przez siebie wodzem Jozuem, synem Nuna iarcykapłanem Eleazarem (synem Aarona iEliszeby) weszli na górę Abarim. Tam, gdy rozmawiali ze sobą, zstąpiła na niego chmura izniknął wwąwozie. Mojżesz przewodził Izraelowi przez czterdzieści lat wędrówki po pustyni, jednak nie dane mu było wejść do Ziemi Obiecanej zpowodu grzechu, którego dopuścił się uźródeł Meriba. (Powiedział, że to on uczynił cud iwytrysnęła ze skały woda, zamiast oznajmić zgodnie zprawdą, że zrobił to Bóg). Pochowany został wnieznanym miejscu wkrainie Moab, położonej na wschodnim brzegu Morza Martwego, na terenie dzisiejszej Jordanii.


    Poczterdziestu latach tułaczki Izraelici zawędrowali wreszcie, choć okrężną drogą, do Zajordanii istanęli obozem na równinach Moabu. OdZiemi Obiecanej dzielił ich już tylko rwący nurt Jordanu, który mieli przekroczyć pod wodzą Jozuego, syna Nuna. „Gdy przejdziecie przez Jordan do ziemi Kanaan, macie wypędzić wszystkich mieszkańców kraju przed sobą. Zniszczycie wszystkie wyobrażenia bogów, podobnie wszystkie posągi ulane zmetalu, awszystkie wyżyny spustoszycie. Weźmiecie następnie kraj wposiadanie ibędziecie wnim mieszkali, albowiem Jadałem wam tę ziemię wposiadanie”– tak brzmiał Boży nakaz przekazany Izraelitom wwigilię wejścia do Ziemi Obiecanej.
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